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Dziś! Potężny film grozy i niesamowitoś~ p. t. 

KINO-TEATR Powrót FRAN KEN S TE'i'NA····"' KINO-TEATR 
Największy film wszystkich czas.ów! Ży;o, t Ai męka I 

Jezusa Chrystusa 

GOLGO CZARY w roli monstrum Boris KARLOFF 
W rolach-głównych: Harry Baur, Jean Garbin, Robert I 

w roli narzeczonej monstrum Elza LANCHESTER le Vig-an, Juliette Verneuil 
w Piotrkowie Nad pro~ram: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". w Piob-kowie . Nad program: „TYGODNIK AKTUALNO.::>CI". 

Początek o godz. 5 p.p., w n;ed 7.iele i święta o god:...· 3 po poł. l<i'l • _ Początek o godz. 5 p.p„ w nied'liele i świ~t.i o godz. 3 po poł. 
~cm~m~m·:z;";r."l:m~i.'!!!rzl'!i~·~,,.,.~ 1m;.~ 

JE 
do Wydziału Powiatowego 

(O dokończenie 1 kim. szosy zą. Bogdanowem) 

Na ruchliwy.m odcinku Piotr­
ków - Bełchatów (przez Wolę 
Krzysztoporską) została wstrzy­
mana komunikacja autobusowa. 
Przyczyną tego jest niedokoń­
czenie jednego kilometra szosy 
tuż za wsią Bogdanów. Nie­
wielka ta przestrzeń szosy -
rozkopana, jest przedmiotem 
znamiennych komentarzy, gdyż 
fakt ten jest widocznym do­
wodem, że Wydział Drogowy 
Sejmiku w Piotrkowie mało 
troszczy się o wygodę i dpbro 
obywateli. 
Niedokończenie szosy za Bog­

danowem pozbawia mieszkań­
ców Bujen, Gąsek, Siomek, Wo­
li Krzysztoporskiej, Kacprowa, 
Bogdanowa, Bełchatówka moż­
ności dojazdu autobusem do 

- miasta. 
Koszty dokończenia jednego 

kim. nie pochłonią zbyt wielkich 
sum, gdyż kamień już jest na 
·miejscu, piasek też. 

Zycie kulturalne 
w Gorzkowicach 

W Gorzkowicach· odbyło się 
uroczyste otwarcie świetlicy 
Z·viązku Rezerwistów tamtej­
szego Koła. 
~a uroczystość przybyli z 

Piotrkowa przedstawiciele wła­
dzy powiatowej Zw. Rezerwi­
stów w osobach pp.: Włady­
sław Kruszyński, komendant 
pow. Z. R., sekretarz pow. Mi­
ron Majewski i delegat Rodzi· 
ny Rezerwistów, Koła Piotr­
ków p. Zofja Komornicka oraz 
miejscowi goście pp.: mjr. dr. 
Maurycy Jurczewski i komen­
dant Zw. Strzeleckiego w Gorz­
kowicach p. Kazimierz Więc-
ławek. · 

Uroczystość rozpoczęła się 
Mszą św. w kościele parafjal­
nym. Poczem komendant p. 
Ziemba zdał raport ze stanu 
osobowego. 

Przecięcia wstęgi nowootwar­
tej świetlicy dokonał p. magi· 
ster Adam Stroynowski, poczem 
prezes Laszkiewicz zagaił ze­
branie. Po przemówieniach od­
czytano „Hołd Hetmanowi i 
Wodzom Polski" poczem nastą­
piło ślubowanie. Całość wy­
padła bardzo uroczyście. 

Nowe Ko.to L.O.P .P. 
Z inicjaty,~y p. inż. J. Zahna 

Komendanta Osiedla junackie­
go Nr. Xll w Wolborzu pow­
stato nowe Koło Szkolne L. O. 
P. P., z liczbą członków 100-
uczniów Osiedla. 

Opiekunem Koła został wy­
brany p. ini. J. Zahn. Przewod­
niczącym jun. Berkowski Mie­
czysław, zastępcą jun. Iwanicki 
Władysław, sekretarzem jun. 
KwaśnieNski Józef, skarunikiem 
jun. Mcnes Tadeusz. 

Nowej placówce życzyrnv po-
myślnego iozwoju. · 

Z niewiadomych przyczyn na 
małym odcinku roboty są do­
słownie rozgrzebane, a ludzie 
dziwią się, że tak opiesz.ale 
Wydział Drodowy „buduje" tę 
drogę. 

' Na rychłe dokończenie tego 
kawałka szosy mieszkańcy wy­
mienionych wsi czekają z upra­
gnieniem i wielką niecierpliwo­
ścią. 

Ufamy, że dla dobra i wy­
gody obywateli Wydział Dro­
gowy bezzwłocznie przystąpi 
do wykończenia kilometra szo­
sy za Bogdanowem. 
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LOTNICZY KURS 
ŚLUSARSKO-MONTERSKI 
Zarząd Obwodu Powiatowe­

go L.O.P.P. w Piotrkowie po­
daje do wiadomości, że w mie­
siącu listopadzie rozpocznie się 
kurs lotniczy ślusarsko - mon­
terski orgamzawany przez Za­
rząd Główny L.0.P.P. w War­
szawie wspólnie w Towarzy­
stwem Wojskowo-Technicznem. 

Na kurs przyjmuje się zapi­
sy kandydatów w wieku przed­
poborowym. 

Bliższych informacyj udziela 
i zapisy przyjmuje do dnia 6 
listopada r. b. Biuro Obwodu 
Powiatowego L.O.P.P. w P10tr­
kowie, ul. Słowackiego Nr. 5 
(gmach Sądu Okręgowego), co­
dziennie od godz. 10-14 i od 
17-19. 

Otwarcie kursu 
dla drużyn ratowniczych 
Polskiego Czerw. Krzyża 
Zarząd Oddziału P. C. K. w 

Piotrkowie uprzejmie komuni­
kuje, iż otwarcie kursu dla dru­
żyn ratowniczych nastąpi w 
dniu 3 listopada r.b. (niedziela) 
o godz. 12.30 w sali „Domu 
Ludowego" ul. Legjonów 14. 

Zgłoszeni kandydaci (tki) ze­
chcą w oznaczonym terminie 
~głosić się pod wskazanym ad­
resem. 

Nadmienie sit;, iż dodatkowe 
zg~oszenia przyjmuje się do 
dnia otwarcia kursu t.j. 3 listo­
p,ada r.b., w sekretarjacie P.C.K. 
1 ad. Hołowki L. 6 (dawn. Ogro· 
dowa) w godz. od 10-ej do 14 
i od 17-ej do 19-ej. 
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falach eteru 
Sezcn opery w Radjo 

W bieżącym sezonie jesien­
no-zimowym Polskie Radjo na­
dawać będzie dla swych słu­
chaczy cały szereg słuchowisk 
operowych, na które złożą się 
nietylko bezpośrednio transmi­
sje ze scen teatralnych, ale 
również audycje operowe przy­
gotowane w studjo Polskiego 
Radja. 

Niewątpliwie interesujące bę­
dą transmisje z opery Warsza­
wskiej, z którą Polskie Radjo 
nawiązało w bieżącym sezonie 
ściślejszy kontrakt. Prawdopo­
dobnie raz w miesiącu usłyszy 
cała Polska za pośrednictwem 
radja przedstawienja operowe 
z reprezentacyjnej sceny kraju. 
Narazie ustalono, że transmito­
wane będzie przez radjo przed­
stawienie „Halki" w dniu 17.XI 
i „Strasznego dworu" - w dn. 
29.XI b. r. 

Na transmisjach z opery 
Warsz a wsl<iej nie ograniczy się 
repertuar operowy Polskiego 
Radja. Logiczną konsekwencją 
no_wej polityki muzycznej Pol­
skiego Radja, które dąży do u­
działu w prog·ramach radjowych 
wszystkich regfonalnych ośrod­
ków muzycznych, będzie dopu­
szczenie transmisyj oper z po­
szczególnych miast, w szcze­
gólności zaś z Poznania, który 
p~si~da znakomitą stałą operę 
miejscową. Prawdopodobnie 
transmitowana będzie stamtąd 
„Dama pikowa" - Czajkows­
kiego. 
Odrębnie należy traktować 

opery, które usłyszą Polscy słu­
chacze z La Scali mediolań­
skiej, tego największego do­
tychczas nieprzewyższonego 
przybytku sztuki śpiewaczej. 
Jak rok rocznie, tak i obecnie 
sezon operowy w La Scali roz­
począł się 1 listopada. Polskie 
Radjo transmitować będzie je­
dnak dopiero niewystawioną u 
nas w radjo operę Borodina -
„Książe Igor" pod dyrekcją 
Amfiteatrowa. 

Ze studja nadawać będzie 
Polskie Radjo opery specjalnie 
radjofoniczne tak ie względu 
na obsadę wok~lną i instrumen­
talną, jak też na czas trwania 
Przedewszystkiem krótkie, jed­
noaktowe utwory, które cieszą 
się wśród radjosłuchaczy szcze-

W szechstrn1mość gwiazd 
fHmowych pierwszym 

warunkiem powodzenia 
Gwiazdy filmowe m u s z ą 

wszystko umieć, - powiedział 
kiedyś Cecil B. de Mille. Aktor­
ka filmowa mu być zawsze 
przygotowana do wykonania 
najtrudniejszej roli, która na­
kłada na nią rozmaite, zdawa­
łoby się niewykonalne, .obo­
wiązki. Nigdy nie wiadomo ja­
ki pomysł wpadnie do głowy 
autorowi scenarjusza. Może ka­
zać swojej bohaterce dokony­
wać skoków z trampoliny, luł? 
karkołomnych akrobacji. Stąd 
też aktorka musi być gotowa 
do walki z największemi trud­
nościami. Gwiazdy winny być 
wysportowane, odważne i t. p. 
Do takich wszechstronnych 
gwiazd należy u nas Alma Kar. 
Przekonamy się zresztą o tern 
z filmu „Panienka z Poste Re­
stante", w którym gra tytuło­
wą rolę. Zobaczymy jak świet­
nie pisze Alma na maszynie 
jak cudownie pływa, wspanial~ 
trzyma się na siodle, odważnie 
galopuje po górach, kapitalnie 
tańczy i prześlicznie śpiewa. 
Premjera tego filmu jest ocze­
kiwana z dużą niecierpliwością. 
Nic w tern dziwnego, gdyż 
zgromadzono w nim kwiat ak­
torstwa polskiego. 

góln'ł sympatją, będą nadal 
Ko~tynuowane. Ten typ audy­
cyj rozpoczęła opera Poldinie­
go - „Ksit(żniczka i włóczęga" 
w najbliższej ~aś przyszłości 
nadane będą „Flis" i „ Vercum 
Nobile" - Moniuszki, „Aleko" 
- Rachmaninowa i poraz pier­
yvs~y w Polskiem Radjo. „Nie­
srn1ertelny Kaszczej" Rimskij­
Korsakowa. ·Również te studja 
nada Polskie Radjo poraz pier­
wsz dwie polskie opery: „Duch 
wojewody" - Grossmana i „Go­
planę" Zeleńskiego. 

Z oper o charakterze komi­
cz.nym., prawdziwych klejnoci­
ka~ literatury scenicznej, które 
wejdą do repertuaru Polskiego 
R~dj~. w bieżącym sezonie, wy­
m1emc należy Pergalesi'ego -
„Służąca - Panią", Mozarta -
„Dyrektor Teatru", oraz Hay­
da - „Aplekarz". Wszystkie te 
opery wykonywane będą w 
Polskiem Radjo poraz pierwszy. 

Tania sprzeda·ż przedświąteczna 

·Wf irmie „ZENITH" 
Pi~trków, ulica Sieradzka 2 

KUPUJEMY stare złoto i are· 

bro - płacimy najw. ceny 

Zegarki, obr•czki ślu~ne i 1rt1kołJ 1płJCZnt 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz., patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40 proc. 
Hallo Hallo! 
Reperacje w zakresie powyżazym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

Miłość i 
zbrodnia 

SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO­
TYCZNA 

- Baron Dalheim, to prze­
cież ten sam, który podczas 
procesu świadczył przeciwko 
panu? - spytała Gryzelda. 

Taki On jeden, oprócz 
mej żony i kuzynki, wiedział, 
że posiadam flakonik, napełnio­
ny indyjską trucizną. W spom­
niał o tern w swoich zeznaniach. 

Gryzelda podniosła oczy i 
dziwnie badawczo spojrzała na 
hrabiego. 

- Więc i hrabianka Beata wie­
działa o istnieniu tej. trucizny? 

- Tak, była przytem, gdy 
pokazywałem flakonik mojej żo­
nie i baronowi. 

- Nie widziałam tego. O 
hrabiance nie wspominano wo­
góle w procesie. 

- Jako moja krewna, od­
mówiła zeznań. 

- Przepraszam za otwartość, 
le~z. było to bardzo niemądre 
z Jej strony. 

- Dlaczego? 
. - Bo każdy musiał pomyśleć, 
ze odmawia zeznania, świadczą­
cego na niekorzyść pana! 

- Nie mogłaby jednak tak­
że świadczyć na moją korzyść. 

Przeciwnie. Mogła opisać 
charakter pana, mog-ła przeko­
nać sędziów, że pan byłby nie­
zdolny do takiego czynu. Ja, 
na miejscu hrabianki, nie od­
mówiłabym zeznania, lecz sta­
nęłabym w obronie pana ..• 

- Tak, wiem, że , pani nie 
zbr8:kłoby odwagi! Beata lęka­
ła s1ę zapewne wstrząśnień du­
chowych, związanych z proce­
se~. Przecież tego ranka, gdy 
mme zaaresztowano, była zu· 
pełnie be~ g:ł,owy •.. Przestańmy 
jednak mowie o tern. Nie po· 
winienem psuć pani tego pię­
knego wiosennego dnia moje· 
mi skargami. 
. - Nie, pan mi go nie zepsu­
je. Czy mogę panu dać pewną 
dobrą radę? 

- Proszę. 
....:... Niech pan odda tę całą 

sprawę w rt;ce jakiegoś do­
świadczonego detektywa ... 

- Ach, sądzi pani, że taki 
nowoczesny Sherlock Holmes 
dokona cudu? Nie, nie wierzę 
w to. Sęd·da śledczy uczynił 
yvs~ystko, że~y wnieść trochę 
sw1atła do tej sprawy. Napróż­
no~ Ta t~k.że. przeszukałem po­
koje moje) zony, a nie natra· 
fiłem n~ trop zbrodni. Zaczy· 
nam wierzyć, że wzięła truci· 
znę z mego biurka i popełniła 
sa_mobój_stwo. Moja ~uzynka po­
wiada, ze wlała truciznę do wi­
na, __ bo _nie ~ierzyła naprawdę 
w JeJ dz1ałame. Uczyniła to dla 
kaprysu czy igraszki •.. 

- Tak sądzi hrabianka Bea­
ta? - spytała Gryzelda. 

- Taki 
- Więc i ona wierzy w sa· 

mobójstwo pańskiej żony? 
Wierzy niezbicie i prze· 

konała mnie, że tak było. 
- A pan jest o tern tak mo­

cno przekonany, że nie chce 
pan szukać ewentualnego spraw­
cy tego czynu ..• 

- Nie wyobrażam sobie, że 
taki sprawca istnieje... Któżby 
w zamku Treuenfels chciał o­
barczać sumienie tak straszną 
~brodni~? - Nie, nie... , Moja 
~o°:a o,debr~ła sobie życie z 
1ak1egos, meznaneg-o mi po­
wodu. 

Dalszy ciąg nastąpi 


